
Przyjacielu,  po  coś
przyszedł?
Pan  Jezus  nazywa  przyjacielem
tego, o którym już wiedział, że
Go zdradzi. W tym określeniu nie
ma ani cynizmu, ani przymilania
się  do  wroga.  Dla  Chrystusa
Judasz był przyjacielem: Powołał
tych,  których  sam  chciał,
których umiłował do końca. Czas
Męki  Pańskiej  jest  czasem
wielkiej przyjaźni Pana Boga do
ludzi.  Pan  Jezus  umiera  za
przyjaciół swoich. Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy
ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich. Ten tydzień ma
nam to uświadomić. Jezus chce powiedzieć te słowa do każdego,
bez wyjątku. I do tych, którzy już zapomnieli o Bogu, o Jego
świętym Kościele, o modlitwie, o Eucharystii. Przyjacielu, po
coś przyszedł na ten świat? Powołałem cię do życia z miłości,
dałem ci żonę i dzieci, wszystko masz ode mnie. Jezus mówi to,
nawet  gdy  wie,  że  to  nic  nie  pomoże,  że  Jego  przyjaciel
odejdzie, jak Judasz. Patrząc w domu na męża, syna, córkę,
którzy  już  wzięli  rozwód  z  Bogiem,  pomyśl  o  nich,  jak
Chrystus: Przyjacielu… Niech w tej myśli i w tym intymnym
spojrzeniu będzie zamysł Pana Jezusa. Ale to pytanie Chrystus
kieruje również do nas: Przyjacielu, po coś przyszedł… do
spowiedzi świętej, do kościoła, na Mszę świętą. Chrystus wie,
co  kryje  się  w  sercu  człowieka,  on  zna  nasze  najskrytsze
intencje  i  zamiary.  Jezus  mówi  do  mnie  i  do  ciebie:
Przyjacielu. A czy ja potrafię w taki sam sposób powiedzieć do
Niego: Mój Przyjacielu.
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